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Las w Polsce żyj e.

Las podlaski ma swoje tajemnice, W nocy żyje się,oddycha(pełną pier­
sią wolności, W dzień przytłumionym tętnem,choć już coraz mniej licząc^się 
z tajnością,z wszelkimi następstwami zwierzęcej wprost,ślepej nienawiści o- 
kupanta,Wioski płoną,samoloty atakują,ludność ucieka w lasy.Partyzanci wal­
cz-,cofają się,^atakują. Tęsknota do wolności na wsi jest tak powszechna,że 
nic nie zdoła powstrzymać w dążeniu ku niej nawet tam,gdzie rozsądek,wprost 
instynkt samozachowawczy,nakazywałyby powściągliwość.

Niestety las ma barwę "polityczną", Liczne oddziały partyzanckie dzie- 
1'.. się na /kilka różnych formacyj/ A,K.,duży oddział partyznatów /"Jeszcze 
Polska nie zginęła"/>stworzony po stronie sowieckiej,złożony z Polaków,prze­
ważnie z Wołynia,dowodzonych przez oficerów,przysłanych od Berlinga na cze­
le z pułk.Satanowskim; oddział dywersyjnonszkoleniowy BCh. /I Podlaski Ba= 
talion Chłopski/ i oddział szkoleniowy N.S.Z.

Dywizja wołyńska, Siły partyzanckich oddziałów na Podlasiu wzmocnio­
ne zostały ostatnio oddziałami bohaterskiej 27 dywizji wołyńskiej AK,które 
mają za sobą chlubne boje za Bugiem. 0 bojach tej dywizji dowiedzieli się 
P dlasianie już dawno z prasy podziemnej,obecnie mają możność stykać się 
z dzielnymi uczestnikami tych bojów,prowadzonych w porozumieniu z Armią , 
Sowiecką. Straty w czasie tych walk przez Dywizją /słowo "dywizja",termin 
organizacyjny wojska stał się n a z w ą  dla wojsk 27 dyw.- mówi się po 
pp. stu:Dywizja/ poniesione są bardzo ciężkie. 0 bojach "Dywizji'] najpochleb­
niej wyrażali się oficerowie sztabu pułk.Satanowskiego,powtarzając takąż 
opinię.głoszoną w armii sowieckiej.

Taktyka. Oddziały partyzanckie prowadzą walkę bezpośrednią z Niemcami 
j- !/nie wtedy,gdy położenie daje im możność zadania ciężkich strat Niemcem, 
m oliwie bez strat własnych.Czynią to dla tego,że unikają posiadania rannych, 
k -rży utrudniają poruszanie się oddziałów w terenie.Partyzanci nastawieni 
są wybitnie na d y w e r s j ę -  niszczenie torów,urządzeń,wysadzanie mos­
tów i pociągów,likwidowanie punktów zbioru płodów rolnych.Jest najwygodniej­
szym sposobem prowadzenia walki:bez ’własnych strat i tanim kosztem /podkłada­
niem min/ zadaje vsię wielkie straty Niemcom,sztraty materiałowe i w ludziach, 
Np.oddział BCh. wysadził cały szereg pociągów,korzystając z min dostarczonych 
przez oddziały płk.Satanowskiego.

Współpraca. Jak dotychczas sprawdza sie tu wyrażony pogląd przez pre- 
-jmiera Mikołaj czyka,że każdy żołnierz polski,gdziekolwiek się znajduje jest 
pęzęęty głębokim patriotyzmem i walczy przede wszystkim o niepodległość Pols- | 
ki, - _

Oddziały wszystkie,za wyjątkiem NSZ są w porozumieniu.Jak z tego wyni­
ka, sprawa współpracy zależy nie od nas,ale. przede wszystkim od dobrej .woli 
naszych partnerów zewnętrznych. Dość taktowne zachowanie się młodocianego 
płk-.Satanowskiego i całego o oddziału umożliwia współpracę na tym terenie.

Niędzy "Dywizją",oddziałami płk.Satanowskiego i BCh-nastąpiło porozu­
mienie » co do planowej współpracy.Wszystkie oddziały mają wspólną osłonę,zwłasi 
cza,iż stacjonują obok siebie.



. — Między Innymi wspólnie nysląylcno w dr- .15 czerwca wc-esnv.-: 
rankiem,gdyż meprzyjaciej / Niemcy,Ukra: icy i policja granatowa/ zaotakrw i 
partyzantów „e wsi Csołoma. Batalion Chłopaki.który
pił do akcj i .Nieprzyjac e] wycofał się. 1 J

w rodzinach przedpołudniowych do-szło w pobliżu wsi Piesirwola do oo 
tyczki ,w czasie której zabity został 1 Niemiec,! ciężko i 2 kk knny h?Po stromo partyzantów żadnych strat nie było. iannych.

cych ~J~l^nrrk °?^LrvffUdZ,Y mi^ . 15 .6 .o-strzegli ATiemcv ludność wsi sąsiaduj a-i 
n ? d I u i f  k  ? f y?o przez partyzantów /partyzanci zajęli wtedy wsieV 1 j e V s c i 12 km./,z^by nie chroniła się do lasów,gdvż 1pqV beda
bombardowane.Prawdopodobnie ostrzeżenie m e  miało na celu troski o Ldnofó
d t-rłvSdr nn^°/^m^llê i^ ak+ZWylĈ eina kiin WYwrzeó wściekłość. Dotychczas nie 

nS?/ J >° tym'w1iadomc nam tylko,że samoloty policyjne /tzw.
wy wi,a dowozy oddział ek BCłu 6 2 s k a  ̂ e c z n i e z karabinek n ^ n o ^ c h  

Ol wsi zajętych przez partyzantów Niemcy,gdy ^awet ni deimuiac sit
b f Pi'^nn'iiA0^ 2 1^kiem?^d-YŻ dr°fi są gęste minowane,a przeciwP^yfotiwnne karabiny maszynowe i "petery /przeciw pancerne/ 
>a ' Minowane są również d r o g i  b i t  e, gdy nawet nie ma blisko oddzia- 
sn"tk?lión?nw?p?^a?? ^rudnió komunikację samochodową. Np.w pobliżu Parczewa 
czonetalf^ie usSnięte3 min’ktore Z0Stal-Y Już przez Niemców wykryte i ożna-

Mr. ...Chłop i_ £ o s z c z ą P C h . Ludność okazuje dla partyzantów wielką życzliwość. 
/ w*eś przygotowała dla oddziału BCh.wspaniałą kolację &ażda’ rędzina 

w i « ła/ ? S?1(5 l S1vbie '.’̂ chowców",proszono od domu do d?mu,częstowano bez !? trzeba odjeżdżać dalej... W’ innej wsi t^gośanegc powiatu wy- 
i . °?d2iał .^rąco _ proszono o powrót,a jeden,który w imieniu oddziału

k dziękować za gościnne przyjęcie ucałowany został serdedznie z wprost
ti+frof) 'rmił?^ci f̂ w pewnej wsi,zamiast ządynych 10 pc-dwód /zamówionych prze łt.ysa/ zjawiło się 20. I tak wszędzie.

~r Przez wielki,tajony,często odpychany patriotyzm chłopski wyładowuje sj_
tu wobec żołnierza polskiego - syna chłopskiego,który idzie w bój o tak dro­
ga każdemu sercu chłopskiemu świętą sprawę Polskę Niepodległą,Polskę Ludową, 

masa chłopska świadomie lub podświadomie czuje,że tylko Puch Ludowy,że 
i z9inierz z BCh taką chce Polskę widzieć o jakiej Ona marzy: bez niedowie- 

rzc-i, nie szczerości, podstępów czy oszustwa.

[  wi(tlźnidw odbitych zostało przez oddziały B.Ch. 1

W uzupełnieniu wiadomości o zwolnieniu w dn.11.6. więźniów w Pińczowie 
komunikujemy,że czynu tero dokonał oddział P.Ch Więźniów wypuszczono 583, 
karabinów zdobyto 30.

Ofiar;y polskie. Samoobrona. Trwa nadal stan tragiczny dla ludności 
polskiej w ^ałopolsce Wschrdniej. Razy padają ze wszystkich stron.Szerzy sit 
w dalszym ciągu akcja rezunów ukraińskich,przed którymi w wielu wypadkach 
skutecznie broni się chłopska samoobroha ,tam zwłaszcza,gdzie nie występują 
większe jednostki, dobrze uzbrojone UPA.

Oto kilka typowych wypadków z okresu ostatniego. We wsi R ó ż a n a  
/pcw.Rudki/ Ukraińcy spalili 60 gospodarstw,24 Polaków zabili,ranili ciężko 6 
We wsi Pasieki /pcw.lwowski/ zabito 3, dn-,25.5. zamordowali we wsi Komarnie 
/pow.Rudki/ znanego działacza ludowego L.Cyganika,siostrzeńca ś.p.M.Rataja.

Mordy trwają wcałym województwie stanisławowskim,skąd ze wszystkich po­
wiatów ludność wsi ściąga dc miast. W takich powiatach jak Mcścice i Sambor 
na wsi już nie ma Polaków poza miastami .



^rzymuscwa ewakuacja. Do tego przybywa jeszcze nękanie ludności pols­
kiej przez okupanta. W"szeregu powiat°w zarządzono przymusową ewakuację np• 
Brody,złoczów,Buczacz, Ludność wywożą do Niemiec,do robót przyfrontowych, 
w s i e  p a l  ą,cenniejsze przedmioty zabierają. 1,r dn.6.VI. przez Lwów 
przejeżdżał cały pociąg zaplombowany z Polakami z Puczackiego,transportowany 
przez SS ukraińską. W całym województwie Stanisławowskim zarządzono przymu­
sowe roboty wszystkich od 17 do 45 lat życia.

Pobór. Ogłoszone w szeregu powiatów przyfrontowych fo imalny pobór 
10 roczników /l§ 09-19 29/ W odezwie naznacza się,że to do walki z"naszym 
wrogiem1' >albc z bronią w ręku,albo z łopatą. Za niestawienie się grozi 
s ą d  w o j e n n y ,

wśród Ukrai. iców, Niemcy wykorzystują Ukraińców. SS ukraińska jest 
całkowiecie w ięń rękacii, używa na głównie do pacyfikowania. Polaków. Do tych 
samych cel„w służy "tajna" UP A. Obserwuje się przesuwanie większych sił, 
koncentracja UPA z lubelskiego.i Jaworowskiego przez Mościska zmierzają 
na Rudki i Sambor, Mówi się,że zmobilizować się ma na kilkadziesiąt tysięcy 
UPA i z pomocą Niemców przejść na tyły sowieckie dla wzniecenia partyzantki 
i powstania w celu powołania Samodzielnej Ukrainy.Już wstępem do tego była 
odezwa /przytoczona we "Wsi" przed kilkoma tygodniami/,wydana przez władze 
niemieckie publicznie wzywająca nadburzańskie oddziały UPA do wyruszenia 
n tyły sowieckie.Tymczasem wspólnie z Niemcami niszczą Polaków. Wieś ukra­
ińska zaczyna odczuwać zmęczenie. Element starszy narzeka na ciężary,wynika­
jące z wyżywienia i utrzymywania oddziałowćtkraińskich.

Społeczeństwo polskie. Polacy w miastach,a zwłaszcza na wsi nie chcą 
opuszczać swych siedzib,nie tylko dlatego,że taki jest nakaz władz podziem­
nych polskich,ale i z własnych pobudek przywiązania do rodzinnego zagona. 
Jednak zbójecka akcja Ukraińców i terror okupanta zmuszają do przenoszenia 
się na razie do miast lub też powodują mordy i łapanki. Dotychczas cierpi 
głownie ludność wsi,ta wyłącznie pada ofiarą rozbestwionej akcji ukraińskiej

Wołanie do wszystkich czynników centralnych,a zwłaszcza AK jest po­
wszechne,ale w głębokim przeświadczeniu znękanej ludności polskiej dotychcas 
mało skuteczne.

Wysiłek c a ł e j  Polski musi być zdecydowany i wszechstronny,aby 
bronić najcenniejszego majątku - żywej siły Narodu.

Małopolska pod znakiem budowy fortyfikacyj.

Łańcut.

Umocnienia nad Sanem. Niemcy umacniają się nad Sanem,budując fortyfi- 
kacje prawie nad samym brzegiem.W lesie na Dąbrówkach znajduje się główny 
magazyn amunicji. Szosą nie wolno przez teren składu przejeżdżać.

Niewolnictwe XX wieku. Ludność jest pądzona dc przymusowej pracy nad 
nadzorem wojska przy naprawie szosy Łańcut-Dąbrówka. Przy budowie umocnień 
nad Sanem^oraz przy budowie drugiego toru linii kolejowej Przeworsk-Rozwa- 
dów pracuj e cała masa ludzi,pędzonych batem do pracy na wzór rzymskich nie­
wolników, Dziewczęta nieraz są gwałcone przez dozorujących mongołów.Zazna­
czyć należy,że kobiety dochodzą do pracy około 16 km.i zostają często w pra­cy na noc.

Masowy napływ uciekinierów zza Sanu. Zza Sanu napływa masowo ludność 
uciekająca przed mordami ukraińskimi, Żar ej estrowanc przez RGO tylko 2.000 ' 
osób,a jest ich e wiele więcej.Stosunek do ludności napływającej bardzo_ 
przychylny. Dzieci zamordowanych rodziców są przyjmowane i wychowywane jak 
własne.



. . Mi Ki® i ho ,tłtvi<s*rt«ii Ktnft pat* a»ntii«m wanc/lcnc^o
terroru.Ściany urzędów_gminnych są zalepiane coraz to nowyni afiszami o wy- 
]>, Mywanych wyrokach śmierci. Za zabójstwo Makucha i Janusza w Radymnie roz— 
strzela.no /.O osób,za wysadzenie mostów kolejowych. 50*osób • T̂yoadki pojrdyó— 
czych rozstrzeliwań są na porządku dzicnnym. 4 .IV.kierownik Arbeitsamtu i 
żandarm Wilde udali się na teren Soniny,celem ściągnięcia po 100 zł.od lu- 
'j.i,.<',orzy nie zgłosili się na szarwark przy rąbaniu lodu.Nadchodzących 
,v ndarmów zauważył Jan Szul,który rozpoczął ucieczkę,w czasie której został 
z strzelony przez Wildego.

26.IV.został aresztowany w Soninie i potem zastrzelony Stefan M.
łapanki do Rzeszy. Od połowy miesiąca rozpoczęły się łapanki na roboty 

do Niemiec, Do poszczególnych wsi zjeżdżała żandarmeria i wyszukiwała ludzi 
z listy. Odbywały się rewizje po pociągach,sprawdzanie dokumentów itp.Jcst 
rzeczą znamienną,że ci,którzy dotychczas mieli trudności w uznaniu ich za 
Volksdeutschów zostali wszyscy uznani. Są to ludzie bez żadnych wartości mo­ralnych .

| Przydziały nie istnieją. Przydziały żywnościowe wyglądają w ter spo- 
• b,że w miastach są kartki np.na mięso,ale towaru nie ma,natomiast przydzia­
ły dla gmin wiejskich "spożywa" personel urzędniczy zarządów gminnych we 
własnym zakresie. Na odcinku żywnościowym sytuacja znacznie się pogorszyła 
wskutek napływu dużych mas ludności ze wschodu.

Dwa tysiące sztuk bydła na mięso dla Niemców. 12 maja ogłosił starosta 
Zuzie kontyngent mięsny w wysokości 30-45 kg. bitej wagi z ha. kontyngentu 
tego nikt nie jest w stanie oddać.W Łańcucie na spędzie w dniu 15 maja zo­
stało zabranych 2000 szt.bydła.Podobne ilości zabrano w Grodzisku. Jeżeli 
chodzi o Grodzisk,to już po raz drugi notujemy,że k s i ę ż a  n a w o ł y ­
w a l i  z a m b o n y do oddawania kontyngentów oraz do robót szai-warko- 
wych, Rolnictwo jest eksploatowane do ostatnich granic,Nie zostawia się obec­
nie świń hodowlanych,które są odsyłane na ubój jako "za tłuste".Przeklasyfi-
kęwuje się ciągle bydło,by mieć okazję do brania nowych opłat i do wyznacza­
nia nowych sztuk na kontyngent. Grupa targowników wraz z kierownikiem Niem­
cem nadaje się pod nóż,jak bydło,które przeznaczają na rzeź. %zwiska o uro­
bionej sławie: Małyna, Konieczny, Grysiecki, Rzemiosło nie otrzymuje teraz 
żadnych przydziałów. Chociaż niedozwolone,rozwija się w dużym, stopniu tkac- 
1 1 > Tka się materiały lniane,lub też t.zw. "wełnę drewnianą", przerabia się 
r zakosy" na warsztatach domowych.

lądowanie samolotu alianckiego. w nocy na 27.IV. lądował na naszym 
terenie samolot czteromotorowy o znakach alianckich. Samolot wylądował we 
wsi Tarnogóra obok Sarzyny. Nikt nie dostał się do niewoli. Według raportów 
niemieckich 8 ludzi zbiegło,przedtem jednak rozmontowali i zabrali broń po­
kładową. Samolot przed lądowaniem zrzucił beczki,których władze niemieckie 
znalazły 8 szt. Każda beczka była zaopatrzona w urządzenia ubezpieczające i 
łopatę z napisem: "zakop w ziemię i zapamiętaj gdzie ukryłeś". Pęczki zawie­
rały lekarstwa,materiały wojskowe,wełnę,czekoladę,konserwy,broń automatyczną, 
karabiny maszynowe,fosfor oraz dynamit. Beczki zostały przewieziono do Jaro­
sławia. Środki były przez-naczone dla oddziałów polskich.

Sanok.

Dziennie trzy tysiąoe ludzi przy budowie fortyfikacji. Nienc.y forty- 
fikuja powiat.Spędzają ludność cywilną,która kopie doły przeciwczołgowe i - 
okopy pod kierownictwem org, Todt, ™y płaca ją robotnikom 60 gr.za godzinę i da-j 
ją zupę na obiad, Do kopania spędzają urzędników Volksdeutschow i innych. 
Dziennie pracuje około 3000 ludzi,Krążą pogłoski,że ludność powiatu ma być • 
ewakuowana na 7 km,w tył. Wszystkie urzędy są w pogotowiu ewakuacyjnym.

Aresztowania wśród Ukraińców, Aresztowania wśród Polaków ustały,nato­
miast wzmogły się aresztowania Ukraińców,
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5 tysięcy żołdaków przeprowadzało łapankę. 28 kwietnia okupant zasto- 
. .»wał masowa łapankę na. roboty do Rzeszy,na.'którą zgromadził około 5000 
■ołdakow,otoczył 8 wsi,spędzając cała ludność na plac zbićrki. Zdrowych i młodych zabierano.

Torpedy niemieckie niszczą całe gospodarstwa. Od 15 marca ludność 
bardzo cierpi z powodu wypuszczania przez Niemców torped z Bliznów opadają- 
cycn przeważnie na^gminy Cmolas i Dolną Kolbuszowo i niszczących całe pospo 
carstwa, ludzie nie mieszkają w domach,ale po lasach,uciekając przed'eksplo­zją torped. *

Jarosław.
^;udow2_ fortyfikacyj nad Sanem. Niemieckie władze cywilne wspólnieskiem wydały wójtc™ ’ ~“'L-L----     . . .
, Wzdłuż Sanu bieg 
• do budowy umocnię 

pent wyznaczono firmom,

_ dziąraincść spółdzielni. Na napiętnowanie zasłupują referenci
owiatowoj Spółdzielni Rolniczo-Handlowej. Urzędnicy ci gorliwie ściąpali 

kontyngent od chłopów,natomiast o b s z a r n i c y  p r a w i e  z u p e ł- 
n. 1 0 n. 1 G ° d d a j  ą k o n t y n p o n t u .  Pow. sp .roln.handl. dają bszarnikom po cenach^maksymal ych,lub w drodze wymiany zboże nasienne.Chłop 
nie otrzyma_zboża.nasiennepo ani po cenach maksymalnych,ani w drodze wymiany.
10t ° 5le rzieje wwozami i narzędziami rolniczymi. Spółdzielnia otrzy- ', - ła do rozprowadzenia wśród rolników większą ilość narzędzi rolniczych po- 
choflżących s? wschodu,?, znajdujących si? i ilości w l a m e  S l
i k ó w f K f ' ay i y ? ™  “trzymali obszarnicy,a tylko kilku chłopów za dużymi' ł-p wkani. Spółdzielnia popiera obszarników,bo ci dają dobre łapówki Na nas 
hu można w sp.roln.handl.wszystko kupić. Wszystkie zyski z tych kokosowych 
.c ceresów ni- Idą na korzyść spółdzielni,ale wpadają do prywatnych kieszeni 
iorentow i dyrektorów, w tej "rolniczej" instytucji nie ma ani jednepo 
.cownika pochodzenia chłopskiego,Cały personel to element napływowy napeł- 
jący kieszenie pieniędzmi. W dawaniu na samopomoc czy RGC są do obrzydze­

ni”. skąpi. Najporszymi są dyr, Kostner,inż.Leja, inż.Kopecki i Jaworski,

B ^gg^-fogtyfikacyj nad Sanem. Niemieckie władze cywilne wspólnie 
wojskiem wydały wójtomi sołtysom zarządzenie w sprawie budowy fortyfi- 

j cyj, zdłuż Sanu bieżnio linia obronna. Każdej ŵ si wyznaczono kontynpent
ludzi.do budowy umocnień od 15 do 50,zależnie od wielkościiw mieście' kontvn- rent wyznaczono firmom. ' J

gorliwość p olicji. Policja granatowa zbyt porliwie spełnia 
swe obowiązki,a urzędnicy'Tolacy także dają się opromnie We znaki iSdności, 
biorę łapówki,których otwarcie żądają i nakładają bez powodu różne kary.

Wadowice.
Budowa wielk', ,  ----5— t— --— fobryki silników samolotowych w Andrychowie. Andrychów

°V jesieni ub.r.ośrodkiem zaiteresowania władz okupacyjnych.Rozno- 
częto na wielką skalę budowa fabryki silników samolotowych postępuję szybko 
naprzód.Odnosi się wrażenie,jakoby Andrychów miał sie stać wkrótce ważnym" 
ośrodkiem przemysłu zbrójeniewepo. Pobudowano szerep baraków i sprowadza sie 1achowcow i robotników z Belgii. y ^

Masy uchodźców z Ukrainy i Besarabii, Baraki są zapełnione uchodźcami 2 Ukrainy i Besarabii ̂ przeważnie są to '-kobiety i dzieci.
* . ..Bobry nastrój wśród Polaków. Ustrój wśród lud rości p olskiej jest dobry1 nSlII 5 V ^  poprostu płoduje z powodu zupełnepo braku ziemniaków^ .udnosc polska,a zwłaszcza robotnicy dają dowody swepo przywiązania do pols­

kości,wyjątek stanowi niejaki Kuszyniec,który zgrywa się w karty z Niemcami.
Do polskich robotnikow odnosi się nieraz brutalnie , strasząc ich Oświęcim om.

Jfeuczka od bojowców polskich, V7 nocy 28.V. nieznani osobnicy przybyli'
' ws^ harcówka do^niejakiego Mirochy i po wylegitymowaniu po wybili po twa- 
;yy'by w przyszłości poprawił się i zachowywał sio jak Polak.Z zajścia tego



Mirocha,wiejski filar sanacji,zrobił*napad rabunkowy,w którym miano cau 
rzekomo^zabrać rzeczy wartości 15 tys.zł, ,gdy tymczasem naoczni świadko­
wie stwierdzają,że poza "pouczeniem" nie było żadnego rabunku.

Po yard a _ dla zdraj ców. Zabitego konfidenta Janeczka w Zkkrzowie nie 
miał kto nieść na cmentarz, gdyż ludność miejscowa-nie chciała mu nawet tej 
posługi oddać. Dwór w Zakrzowie musiał do tej czvnności wysłać swoich for­
nali,by można było Janeczka pochować.

Nowy Sącz.

Masowe łapanki do Rzeszy. 1% terenie całego powiatu odbywają się j\
masowe łapanki ludności na roboty do Rzeszy. Ponieważ sołtysi i straże ’ 
obywatelskie odmówiły udziału w przeprowadzeniu poboru do robót tłumacząc 
się,że wolą zginąć z rąk władzy niemieckiej,aniżeli od swoich,łapanek doko- 
nywuje policja granatowa z udziałem Niemców i TTkraińców. w kilku miejsoo- 
wosciach stwierdzono,że podczas tych łapanek policjanci granatowi pobili 
rodziców uciekającej przed łapankami młodzieży,strzelali do uciekających, 
przyczem było k'lka wypadków postrzeleń. /2 śmiertelne/,ściągali wysokie 
grzywny pienieęzne pod różnymi pozorami,a nawet rabowali środki żywno-ści. 
Ogółem na terenie powiatu schwytano w ostatnich dniach około 600 osób.Na 
tych,którzy nie dali się schwytać nałożono kontrybucję pieniężną od 200 
do 2000 zł.za głowę,lub też zabrano inwentarz żywy.

Obławy w okolicach Nowego Sącza. Z końcem kwietnia odbywały się 
obławy,legity-mowania i rewizje osobiste na główniejszych drogach oraz uli­
cach miast Nowego Sącza i Krynicy w związku z rzekomym zrzuceniem spadochrc 
niarzy na terenie powiatu.

Rozstrzelanie 30 dzieci za rzekome należenie do harcerstwa, w związ­
ku z wykryciem organizacji harcerskiej aresztowano na terenie miasta Sącza 
około 80 młodych Polaków, w ostatnich dniach kilku z nich zwolniono,około 
30 rozstrzelano w lesie na t.zw, "Wysokim",reszta siedzi w więzieniu.

, Walka z pijaństwem na wsi. W dn.6 maja Komendant post.PP w Kobyle- 
arodku wraz ze starszym posterunkowym zostawiwszy broń i mundury uciekli do lasu.

Coraz większe zainteresowanie oświatą. Zainteresowanie oświatą jest 
co raz większe, W kilku ośrodkach zorganizowano nowe punkty tajnego naucza­
nia, Organizuje się po wsiach tajne bibljoteki.

ludność łemkowska szuka kontaktu z Polska Podziemną. Ludność łemkcws 
ka skarży się na Ukraińców podburzających ich do walki z Polakami i szuka 
kontaktu z '^olską Podziemną,szczególnie z R,L,

Rzeszów.
. wielkie ilości wojska w powiecie. Co raz to więcej wojska niemi ec'.- 

kiego napływa clo powiatu. Za j muf/lewa tery po miasteczkach i wsiach. Są to 
przeważnie oddziały,które idą z frontu wschodniego.Wszyscy są przygnębic- 
ni,widać wśród^nich niedostatek,nie wierzą w zwycięstwo,podkreślają zgod­
nie potęgę armii sowieckiej,wielu z nich wprost przeklina Hitlera niena­
widzi policji, SS-manów i urzędników niemieckich. Przykładem tej nienawiś­
ci jest zdarzenie,jakie miało miejsce w gminie Słocina. Do wioski,w której 
•kwaterował_ oddział wojska,przybyła eksepdycja Sonderdienstu rekwirować 
bydło za niedostarczone mleko. Oficer niemiecki,dowodzący oddziałem kwate­
rującym w tej wsi nie pozwolił na to,każąc policjantom w tej chwili wyno­
sić się ze wsi i jechać na front. Zdarzają się także wypadki dezercji.

Mordy w więzieniu rzeszowskim. Z więzienia rzeszowskiego wywożą 
c? , óni ̂ na cmentarz w PobTtńem zwłoki pomordowanych w oeli straceń 
więźniów poi i tyczach, Na murech narożnych kamienic ukazują się w związku 
z tymi mordami coraz to nowe listy zakładników.
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Plaga podwód na wsi. ̂ Jednym z największych utrapień chłopa są dziś 

p odwody ,T,ries musi "codziennie odwozić mleko z wiejskich zlewni do oddalony ci* 
o kilkanaście km.mleczarni,a na każdy dzień i noc wysład po jednej furman­
ce na "stójkę" dn dyspozycji policji. Sałymi tygodniami wywozi się z lasów 
drzewo do tartaków i stacyj kolejowych. Kilkanaście furmanek z każdej 
.gromady codziennie musi dostawiać piasek z rzek dla firm budowlanych.
Trzeba wyjeżdżać po targowników,kontrolerów mlecznych,poborców powiatowych, 
leśniczych i innych panów,którzy przyjeżdżają codziennie wyciągać chłopu 
ostatnią krowę z obory i odbierać ostatnią kroplę mleka od ust dziecka 
chłopskiego. Przy dzisiejszym braku wozów,zaprzęgu i obroku dla koni pod- 
wody są dla chłopa obok kontyngentów zbożowych i ludzkich na roboty,naj - 
większym ciężarem. Nie wiedzą czy nie chcą wiedzieć o t'-m Polacy z admin 
nistracji i dysponują chłopskimi podowdami przy lada okazji,używając ich 
bardzo często do swoich prywatnych celów.

dała rodzina cygańska wymordowana przez Niemców. 22 kwietnia żan­
darmeria niemiecka i kripo rozstrzelały we wsi Wysokiej całą rodzinę 
cygańską w liczbie 5 osób,w tym dwoje nieletnich dzieci, -̂ yła to rodzina 
osiadła zdawna we wsi i zajmująca się uprawą roli. Powodem rozstrzelania 
była bezpodstawna denuncjacja sąsiednich Ukraińców o rzekomym udziale 
cy-anow w rabunku w sąsiedniej4si.wracajac z wypadku żandarmi wstąpili 
do miejscowej szkoły po dziecko zastrzelonych rodziców,które przed tym 
poszło do szkoły. Na szczęście zdołało już ujść. Niemcy mieli zamiar 
zastrzelić je na oczach szkoły,

Niszczenie fabryk samogonu. terenie powiatu oddziały specjalne ■ 
rozbiły 34- aparaty do pędzenia bimbru i zniszczyły ponad 100 litrów samo­
gonu,Akcja ta dała pozytywne wyniki,gdyż w terenie daje się już. odczuć 
wyraźny spadek pijaństwa,które przedtem panowało niemożliwie we -szystkich 
wsiach.

Tępienie pachołków niemieckich. 27 kwietnie nieznani sprawcy zastrze-* 
liii wład.Sitka agronoma w Uyżnem na podwórzu jego gospodarstwa. Istnieje 
przekonanie,że został wykonany wyrok,gdyż Sitek był gorącym zwolennikiem 
Niemców i niejeden grzech miał na sumieniu. 1 maja w nocy nieznani osobni­
cy w mundurach żandarmerii "aresztowali" Volksdeutscha Basara,który był 
również konfidentem. Po uprowadzeniu brak jakiejkolwiek wiadomości. Podob­
ny wypadek miał miejsce w Czdcu.26 kwietnia ukarano chłostą żonę sołtysa 
z Tropi za okradanie ludności i urządzanie uczt ma  które zapraszała żan­
darmerię niemiecką,Uczty te pokrywała na rozkaz sołtysa cała wieś.W Bła­
żowej ostrzyżono kobietę za włóczenie się z Niemcami,

Kozacy dczerterują. We wsi Godowej kwaterował oddział kilkudzie­
sięciu kozaków w służbie niemieckiej. Po kilkudniowym pobycie zbiegli 
wszyscy zabierając ze sobą broń i część koni.Urządzone na nich obławy 
w- miej scowych lasach nie dały rez-.ultatów.

ł . /•
H '■N ___Limanowa.

Walka policji z grupą bojową Polski Podziemnej. Omawiając "dzia- 
łalnośó" PpR na terenie powiatu,urządzającej napady pospołem z różnymi 
bandytami i nękając ludność zarówno, przez rabowanie jak i przez ściąga­
nie obław policji,podaliśmy,że 27.II.miała miejsce obława polipji granato­
wej w Pasierbicach na grupę bandytów. Prostujemy,że wypadek w pasierbi­
cach nie był walką między policją a bandytami»ale policja uczyniła obławę 
na grupę oddziału specjalnego Polski Podziemnej,który znajdował sie wów­
czas w rasierbicach i który spełniał zadani-a w ramach akcji,prowadzonej 
przez KWP. '

Gorlice.
. Uwaga,oficerowie i podoficerwowie, W powiecie gorlickim Gestapo 

czyni' przygotowania do aresztowania oficerów i podoficerów.
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------------------ r°zw(jj_ taj ne£0_ szkolnictwa w Lubelszczyźnie .
Puławy ,w czerwcu.

r>o ££r0^nym zmieszczeniem okupacja niemiecka znaczy ślady swoje w Pols-
mii'qHpr!! dziedzinie materialnej jak i duchowej widać piętno buntu ger--

2a kaz?ym miejscu.Obok spalonych i zniszczonych osiedli ludzkich.
^~ ? f la demoralizacji za pomocą wódki,którą za wszystko szczodrze rozda-

*?'d®2\lwa się wszędzie brak systematycznej nauki w szkole i jej
m?°£zlez * Szkoły wyższa i średnie z chwilą wkroczenia wroga zo-

f ,axm u c ^ ci€lstw° w większości zniszczone. Nielicznym udało się umknąć i ukryć przed wrogiem,
„ ^ v - a,y!?ie szkob<? Powszechną pozornie okupant zostawił w spokoju,ale 
wiek f  :5?° °^rani?zonym programom,bez podręczników i jakiejkol-
+ pi<r moralnej i materialnej. Aby i w takiej sytuacji pozos-
przv n r i b S d H p ? 1? ^ ^  £T e*3 roli*wróf ^tale pozbawia ją budynkubłahej okazji,Kwatery dla wojaka i żandarmerii zawsze i wszędzie są wyznaczane w budynkach szkolnych.
=,c7Vn> p°cl?bny i°s szkoła "oficjalna" przechodzi wszędzie.Ale -stnieje i

zakonspirowana, Rozwija się ona wszędzie, w mieście i na wsi.Ludzie.
°iii2h i nJSJ?2„ni ^arnL\* ^odzież uczy się bardzo przykładnie komplota-
w v ^ f i  S n H i S  ^ 1 -’W zależności od miejscowych warunków.Nie są rzadkie 
rodz^iu S S S 6”1® ze, strony inteligencj i .biorące j udział w tero
b-^Snteresownie 16Z °lną 1 ch?tniG garnącą się do nauki uczy sic

. w powiecie puławskim w jednej tylko gminie .której ze względów kon-ri-
ni?Ten?koło° 10 konoTe+^^iJ+S **1™  rozwi;ia si  ̂ nadzwyczaj pięknie.Ist- 
n ^  n konpletow.w których uczy się na poziomie gimnazjalnym i
i o?Ci?5Sn?S“” ,p0C5tWS?y °d Plerwszej klasy gimnazjum,a skończywszy na • nGJ >oraz 35-ciu na poziomie szkoły powszechnej .Szczególnie
£  TnKrf2nG 2?Zy+Slf Iał0dzi?ż historii Pblski,języka polskiego i geografii. - .^interesowanie tymi przedmiotami jest duże i szczere.

rn̂ Sv^ • if • si2 we znaki szalony brak podręczników i dobrych ksią-
0 naszej 1 m s z y o h  s

mJLLm. _ ____

i  Wieś tworząca. 1 1

Lubelszczyzny ukazała się nakładem tygodnika ludowego
PO terror^en-i^f£v^UJąCa p?bl,ika?^a *fwiadcząca niezwykle wymownie,że mi- “ + u i niemieckiego,zycie kulturalne w Polsce nie zamiera,lecz nawet 
f yc koszmarnych warunkach»w jakich żyjemy,rozwija się i przynosi nowe 
Piękne osiągnięcia. Publikacją tą jest książeczka "wieś tworząca". Za- 

wiera ona szereg świetnie napisanych i wzruszających utworów poetyckich, 
pióra lubelskich poetow ludowych,na temat dzisiejszego życia w Polsce.

i___________________ Wiadomości z Kieleckiego.
— — — -------------------------------------  i

Wyroki.

iących^w ^ r a i u ^ w o ? ? ' od,cz,ynników oficjalnych,działa ; iero n?zvhdi?a?r R *?’ Emisja sądząca okręgu kielecko-radons-i o przyhuziale rzecznika oskarżenia skazuje L i s a  F r a n c i s ?
k a,wójta gminy Mirzec,pow,iłżeckiego na k a r ę  i n f a m i i  za to "
zboż^oraz1^^6^ ^ ? ^ 0 cbłopcV’fe P?hiera w-górowane opłaty od przemiału -ooza,oraz z=Ł gorliwe wysługiwanie się okupantowi.
Tei^+it m'5+a P° rozPoznaniu sprawy Zagały Mieczysława ur*/1924 w wierźbicy
żonyoh o to że rtn"s T ^ J f ' W o y .0pfł7 Stefana-na(lye3:a«a z Dobrckowa oskkr- -onycn o to,ze dn,5.1.1944 r.we wsiach Jeziorowice i Wólka zabrali celem
przywłaszczenia od Antoniego Kucypery kwotę 2000 zł. słoninę i wiele innych
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r z e c z y , o d  J a n a  B ry ły  600 z ł , , o d  J a n a  M i l e j s k i e g o  wędkę i  koc w ojskow y,a  
J a n a  K a r n o b i s a  p o b i l i  s k a z u j e :
M i e c z y s ł a w a  Z a g a ł ę ,  l e l a t k o  S t a n i s ł a w a ,
■r  ł  a d y s ł a w a  -  S t e f a n a  0 p i  ł  ę , każdego  n a  n a g a n ę
i  k ■ r  ę c h ł o s t y  w w ysokośc i  10 razów,

• ?o ro z p o z n an iu  sprawy w d n , 1 4 , m aja  1944 r .  Ign ac eg o  Kury ,  F r a n c i s z k a
K a p u ś n i a k a , P i o t r a  K o r n o b i s a , F r a n c i s z k a  K u w a łk a , J a n a  Wyrwała i  W incentego  
K ury ,sam ,w  po w ,o lk u sk im  o s k a rż o n y c h  o t o , ż e  masowo w y rą b u ją  l a s  państwowy, 
a wyrąbane drzewo u ży w ają  na  wyrób s a m o g o n u , s p r z e d a j ą  j e  i  u z y sk a n e  p i e n i ą ­
dze o b r a c a j ą  nr. p i j a ń s t w o  s k a z u j e :  I g n a c e g o  K u r ę ,  F r a n c i s z ­
k a  K a p u ś n i a k a ,  P i o t r a  K o r n o b i s a ,  F r  a n c i s z  -  
k a  K a w a ł k a ,  J a n a  W y r w a ł a i  W i n c e n t e g o  K u r ę  
na k a rę  c h ł o s t y  k ażd eg o  po 25 razów- o ra z  na n a g a n ę ,

S o ł t y s i k a  J u l i a n a  l a t  3 4 , S z c z e rb ę  S t e f a n a  l a t  2 9 , Grabowskiego J a n a  
l a t  5 3 , Dąbrowskiego  W o jc ie c h a  l a t  5 2 , M as łow sk iego  B o le s ła w a  l a t  2 2 , J a n a  
"Masłowskiego l a t  20 ,K arbow nika  M ic h a ła  l a t  4 8 ,S o b ia n o w sk ie g o  W incentego  
l a t  48 -  z a m ie s z k a ł y c h  w O to l i - D z ia d ó w k i  o raz  C iapę  J ó z e f a  l a t  60 z a m ie s z k a ­
ł e g o  w O t o l i , A n ton iego  Adamczyka l a t  4 3 , Ig n ac eg o  Seweroyna sy n a  W alen tego  
l a t  52 z a m ie s z k a ł y c h  w J e z i o r o w i c a c h  p o w ,o l k u s k i e g o  na n a g a  n e i  k a r ę  
c h ł  o s t  y 25 razów k ażdego  za zawodowe k r a d z i e ż e  drzewa z l a s u  pań tw o-  
wego.

Po r o z p o z n a n i u  w d n i u  29 maja 1944 r . s p r a w y  J ó z e f a  C h m i e l o w s ­
k i e  g o l a t  około  60 ,zam ,w  K ie lcach  u l , F o c h a  47 k o m is a rz a  z a k ł a d u  p o r t r e ­
towego " R e n a i s s a n c e " , s k a z u j e  go na k a r ę  i  n f  a  m i  i  za  z a p r z a ń c z ą  p o s t a ­
wę i  z b y t n i ą  g o r l iw o ś ć  s łu ż bo w ą  wobec o k u p a n t a , p o w ię k s z a n ie  w n i e m o r a ln y  

sposób  sw o ich  zarobków i  s z a n t a ż , faw oryzow anie  k l i e n t ó w  Niemców kosztem, 
k l i e n t ó w  po laków ,

   r
Dokumenty.

"/owy K u r i e r  W arszaw sk i"  o _ t r a k t o w a n i u  r o b o t n i k ó w _ p o l s k i c h

_w_Rzeszy_._

W "Nowym K u r i e r z e  Warszawskim" z d n , 1 0 , I V .  r b . w  p o r a d a c h  prawnych 
u k a z a ł a  s i ę  t a k  c h a r a k t e r y s t y c z n a  odpowiedź r e d a k c j i , ż e  zam ieszczam y j ą  
bez  zmian:

"WP. Z. Woźniak w R z e s z y .  -  W r . 1 9 4 2  wydawnictwo Otto  
E l s n e r  V e r l a g s g e s e l l s c h a f t  B e r l i n  / W i e n - L e i p z i g /  -  wydało  z b i ó r  
p r z e p i s ó w  pod t y t u ł e m  A r b e i t s r e c h t  d e r  P o lo n  im D e u t s c h e n  Kcich  -  p r  
prawo p r a c y  Polaków z a t r u d n i o n y c h  w R z e s z y ,  K s i ą ż k i  t e j  n i e  możemy 
Panu p r z e s ł a ć , b o  n i e  ma j e j  j u ż  w s p r z e d a ż y  na t u t e j s z y m  t e r e n i e ,  
m o ż l iw e ,ż e  c a ł y  n a k ł a d  j e s t  w y c z e r p a n y , P r z e p i s y  t e  z o s t a ł y  ju ż  c z ę ś ,  < 
ciowo zm ien i  o n e ,a  po za  tym nawet  będąc  w p o s i a d a n i u  t e j  k s i ą ż k i  n i e  
z m i e n i ł b y  Pan n i c  w sw oje j  s y t u a c j i  f a k t y c z n e j .  P r z e p i s y  powyższe 
m ają  c h a r a k t e r  o g ó l n y , c z ę s t o  w p o s z c z e g ó l n y c h  o k rę g a c h  Rzeszy z o s t a ł y  
wydane p r z e p i s y  s p e c j a l n e , a  z w ł a s z c z a  p o l i c y j n e  o d n o ś n ie  do Po laków ,  

Czy p o l i c j a  może wykonywać k a rę  c i e l e s n ą  na r o b o t n i k a c h  P o la k  
kach?  P r z e p i ś y  o g ó ln e  n ie  w sp o m in a ją  o t a k i e j  j e j  k o m p e t e n c j i . J e ż e ­
l i  j e j  n i e  wolno t e g o  r o b i ć , a  mimo t o  z d a r z y ł  s i ę  t e n  f a k t , w  j a k i  
sposób  p r a k t y c z n i e  chce Pan d o c h o d z ić  sw o ich  praw p rz e c iw k o  p r a c o l  ■ 
dawcy i  p o l i c j i ?  w c e l u  z ł o ż e n i a  s k a r g i  w u r z ę d z i e  p r a c y  p o w in ien  
Pan z a s a d n i c z o  mieć  z w o l n i e n i e  z p r a c y  od pracodaw cy / z e  w z g lęd u  na 
o d l e g ł o ś ć  p o ł o ż e n i a  .m ie j s c a  p r a c y  od s i e d e l b y  u r z ę d u / . O p u s z c z a j ą c  
samowolnie  p r a c ę  n a r a z i  s i ę  Pan  na t o , ż e  p raco daw ca  z ł o ż y  znowu ńa 
Pana s k a r g ę .  D o ta r łw s z y  w r e s z c i e  do u r z ę d u  p r a c y  -  w j a k i  sposób  
o p i s z e  P an  sw oją  s y t u a c j ę  n i e  z n a j ą c  j ę z y k a  n iem ieckL ego?^Frncodaw -  
cy rładzą w u r z ę d z i e  p r ę d z e j  w i a r ę  -  wobec czego  s y t u a c j a  Pana j e s z ­
cze by s i ę  p o g o r s z y ł a .
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Qnnol tym r z e c z y  sąa-z imy,że  d l a  f e n a  k o r z y s t n i e j  b o d z ie  w t e n
sposób  p o s t ą p i ć :  p o p r o s i ć  k o l e g ę , k t ó r y  zna  j ę z y k  n i e m i e c k i  o n o p i s e -  

u r 2 f du Pr f cY o p r z e n i e s i e n i a ' P a n a  do in n e g o  p racodaw -  
-V W-r̂  ' •  n ‘ t r a k t o w a n i e  p r z e z  obecnego  p ra c o d a w c ę .  J e ż e l i

p r o ś b a  f e n a  n i e  z o s t a n i e  u w z g l ę d n i o n a , n a l e ż y  n ie '  z a o g n i a ć  s to su n kó w  
z p rac o d aw cą  i  zawsze  mieć na u w ad ze ,że  w każdym s p o r z e  b ę d z i e  Pan 
zawsze s ł a b s z ą  s t r o n ą .  v ‘

P o w in ie n  Pan p a m i ę t a ć , ż e  p r z e c i e ż  k i e d y ś  i  t e n  s t o s u n e k  a r a c y  
s ię . s k o ń c z y .  P r e n u m e r a ty  p ism a n i e  można d r o g ą  l i s t o w n a  zam ów ić . '1

P r z e ż y c i a  w o b o z i e ■ś m i e r c i

 Opowia d a n i e  w i ę ź n i a .

. , P ierwszym moim kommando b y ł  "A bb ru c h " .P o n iew aż  o k o l i c a  wokćł l a g r u
J i f  n ° n a or  p r ?mi(?? l u  k i l k u n a s t u  k i l o m e t r ó w , w s z y s t k i e  .zabudowania
07 l p - t r z e b y  obozu  s ą  b u rz o n e .M ię d z y  tym i  o s t a t n i m i  z n a jd o w a ło
5 ; c; c L  Jka  S n ?  " • n0wy- V 0m0w* T° w ł a ś n i e  b y ł o  n a s z ą  p r a c ą . B y ł a  ona b a r -  
- ^ i S d H  “ u s i a ł a #s i ę  odbywać w sza lonym  tempie.Kommando l i c z y ł o

' , [S' ' £ r z e c i ^ t n i e  b u r z e n i e  dużego murowanego domu p a r t e r o w e g o  t r w a ło '
r- r d z o t y ł o ^ o s z c z ę d z a n i e #m a t e r i a ł u  b u d o w la n e g o , dachówki m u s i e l i ś m y  

% r l  t  J zdejmować i  z n o s i ć , c z ę ś c i  d re w n ia n e  odejmować . n i c z e g o  n i e '
, " ’2 • u s z k o d z e n i e  c z e g o k o lw ie k  d o s t a w a ło  s i ę  25 u d e rz e ń  s t y l i s k i e m  oda o p a r y ,

S c i - n y  b u r z y l i ś m y  przy/pomocy t z w . b e l k i , k t ó r ą  t o k  d łupo  m u s ie l i ś m y
ż e l < J r S f ’ « + ! ? &  z? w a l l ł  VR°=?.ypnne W f ł y  fef ły  d o k ł a d n i e  o b i j a n e  z oembntu ,
,J . , c 'Tu sz tu b k am i  , a  n a s t ę p n i e  s z t a p lo w a n e  -. W-końcu fundam enty  wkko-pywa- 
? Eny 1 2arawny w a l i s my p o l e .  P r a c a  t a  p o c i ą g a ł a  c o d z i e n n i e  o f i a r y  Poza  
t e - , z e  c z ę s t o  z d a r z a ł y  s i ę  wypadki z a s y p a n i a  l u b  p r z y w a l e n i a  u p a d a j ą c ą  ś c i a - '  
n > ,w i e l u  l u d z i  w y k o ń c z o ło a ię  na  s k u t e k  zimna i  z b y t  c i ę ż k i e j  p r a c y  R o  b y ł
f j K f e P  ° łęzn30 ? a n ą ł o  s p r y t n y , ż e b y  s i ę  w j a k i ś  sposób  z o d e k o w a d ,m u s ia ł ’
, ] .nąc. J^azdego d n i a  w ieczo rem  z 5 0 - c i u  o p u s z c z a j ą c y c h  obóz o w ła snych  s i ­
t a c h  w r a c a ło  40-  t u  l u b  4P « k i l k u .  I t e s z t ę  a lb o  t r u p ó w , a l b o  do t e g o  s t o p n i a  wy-
r k n S i h JT n i1,Ze n 1S 0 w ła sn y ch s i ł a c h , p r z y n o s i l i ś m y  na d e s k a c h ,n r '
M u s i e l i l i ś m y  w ■t a c z k a c h ,  w o b o z ie  po a p e l u  / b e z  w zg lędu  na s t a n ,

i - ? ™  * l e ? pd n,b a Pe l u /  o d n i s l i ś m y  i c h  do s z p i t a l a .  7, d o s t a r c z o n y c h  tamj a  o s o b i ś c i e  n i e  zobaczy łem  w i ę c e j .  n u
» rn n ^ iL , ' ! i lbbr Chi ■ f aC0wałein m i e s i ą c . P o t e m  p r z y d z i e l o n o  mnie do ICommando
5?i Sn n u i i l  i P P P P :  &łyo” ® » « » > o k ie  2 i  p ó ł  do 3 metrów, o s t a t n i o  
n-ir w  k o p a ć , s t o j ą c  w w o d z i e , a  o o p u s z c z e n i u  rowu p o d c za s  p r a c y
n i e  mogło być mowy. To kommando ró w n ież  n a l e ż a ł o  do b a rd z o  c i ę ż k i c h  i  p0-  

IZ*°  SW03 ? J zwykłe dzienne o f i a r y .  Potem p racow ałem  w " B e t o n k o ] o n n e " .
.'I n 2 ° J °  n o s i ł e m  c i ę ż k i e  s łu p y  i  w ork i  z cem entem ,po tem  k i e d y  ju ż  p r z y s z l i  ' 

po mnie nowsi  w i ę ź n i o w i e . p r z y d z i e l i ł  mnie capo do wyrobu s łu p ów  i  be tonów .  
1**1? h  rą  s t r o n ? » żc  w r e s z c i e  d o s t a ł e m  p r a c ę  pod dachem ,co  j e s t  ma- 
^ ■L; ^ k a z d e ^  o n ow oprzyby łego  do o b o z u .  Warunki  bowiem a tm o s f e r y c z n e  n i e

,ne£°  wPł.ywu na t o k  p r a c y ,  P r a c u j ą c y  w ię c  na  p o w i e t r z u  p r a c u j  a  bez 
l(rd . p rz e rw y  bez  w zg lęd u  na d e sz c z  . b u r z ę  ,cgy  ś n i e ż y c ę  .P r ó c z  c i ę ż k i e j  n r a -  

k'y S-S n więźn iem  obawa, p r z e d  szykanam i i  znęcan iem  s i ę  ze i t r o n y
■om m andofuhre ra , capy i  V o r a r b e i t e r o w .  Podam p r z y k ł a d y :  y
' i T n n r S ? t i h  lc? 1<r f ° w z n a l a z ł  w ś m i e t n i k u  k a w a ł k i  b rukwi .Z n a l e ź ć ,  coś t a k i e g o  

'■■•pl r i f S  w  o 55 n a e >b y l i śm y  p r z e c i e ż  s t a l e  w y g ł o d n i a l i  .N a ładow ał
? 5  ? i  z a c z ę ł -  d a l e j  p r a c o w a ć , j e d z ą c  u k ra d k ie m .  Po p a r u  n i -

••nVbł7 J Ph r S ? i:; • Cap° ’v ° r y  d6St  panem wielemogącym.Capo z r o b i ł  r e w iz j ę  ,. a l a z ł  b r u k ie w  i  p o w a l iw sz y  l e d w ie  t r z y m a j ą c e g o  s i ę  na n ogach  w i ę ź n i a  k i l -
s i ? / w i m ? ? ^ f p C5ą ł  go kopać po g ł o w i e ,  b r z u c h u  i  tw a rz y  .Potem k a z a ł  n u  
2 c e r ł v  a  ^  ^ f ^ i ę t y c h  p r z e d  s i e b i e  r ą k  d a ł  mu do t r z y m a n i a
nowir ed?fe>  i ?  + ^ y  P0wt»yk a * . k a w a łk i  b ru k w i ,  N a s t ę p n i e  zaw o ła ł -  nas  i  z a -  
s o o t k r- ''winowa^ a " musi  w ytrzym ać p r z e z  g o d z in ę  i  że  t o
n r - v d z i e V ? h  n i czeg o ś  podobnego .  Bo p i ln o w a n i a  d e l i k w e n t a
L - f e n  zn 7 j ^ a r b ? l t ®r a »k t(5r y  wykonywał swą f u n k c j ę  b i j ą c  w i ę ź n i a

^ e l k i e  u s i ł o w a n i a  d rob n e j  naw et  zm iany  p o z y c j i . N i o  więc  d z iw neg o ,
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. uffiow pa m *!«*• wo<W. V'S+r
■■;' : a ? ar. dwu v  “bej sam aj) p ó a y o j  i  »(fd.y BsamfllrJb p o w tó r n i  , r s u e  ^  - ■ • ,’
n i e  i n t e r e s u j ą c  s i ę  nim w i ę c e j . P o  a p e l u  o d n i e ś l i ś m y  go do s z p i t a l a . • 1 o r u g i

J e r a z ' d r u g i  p r z y k ł a d .  Było t o  w d r u g i  d z i e ń  ś w i ą t  W ie lk a n o c n y c h ^ 1 9 4 2 r . 
p o ro d u  b y ł a  o k r o p n a , p a d a ł  mokry ś n i e g  grubymi p ł a t a m i , S i e d z i m y  w b ł o c i e  w ću-  
■>vm k o lo  i  o b i ja m y  c e g ł y  z cem entu ,  B y l iśm y  o k r o p n i e  p r z e m a r z n i ę c i  .Nagle  
wpad-: miedzy n a s  Kommandofftfcrer. Pada ro z k a z :  "M&tzen a b " ,  "M an te l  und J ą c k e n  
r u n t e r " . Rozbieramy s i ę d o  k o s z u l  i  s w e t r ó w ,o  i l e  j e  k t o ś  p o s i a d a  i  p rac u jem y  
d a l e j  ,1'ommandof $ h r e r  j e s t  s z c z ę ś l i w y :  " I h r  d r e c k i g e  P o la k e n  j e t z t  h a b t  _ l h r
P i e r n " . J e d e n  z u p e ł n i e  młody,może 1 6 - l o t n i  c h ł o p i e c  schował s i ę  w rowie  po 
fu n d a m e n ta c h .  t y ł  s t r a s z n i e  wychudzony, t r z ą s ł  s i ę  z z im n a ,n i c  p o s ł u c h a ł  w ięc  
rozk azu ,m o że  s i ę  u d a , z r e ę z t ą  b y ło  mu j u ż  w szys tk o  j e d n o , d z i e ń  d ł u ż e j , d z i e ń
k r ó c e j , c o  za  r ó ż n i c a ,  , . ,

Kommandofuhr e r  o d c h o d z i , z a t a c z a j ą c  s i ę , j e s t  z u p e ł n i e  p i j a n y , p o  co s t a ć  
n- d w o r z e ,k i e d y  j e s t  t a k a  p o go d a ,o  w i ę ź n i a c h  na pewno n ie  m y ś l i  ju z  w i ę c e j ,  
o r z y j e c h a l i  p r z e c i e ż  t u t a j  w tym c e l u , i m  w c z e ś n i e j  w y z d y c h a ją , ty m  d l a  n i c h  
L e n i e j .  Sniof. p r z e s t a ł  p a d a ć , p r z y n a j m n i e j  t y l e , a l e  zimny w i a t r  m roz i  przemok­
n i ę t e  k o s z u l e »Zdajemy s o b i e  sprawę w szyscy  z s y t u a c j i  , j e s t e ś m y  s k a z a n i  na  . 
ś:vi e r ć , K i e d y  ona p r z y j  d z i e  , n i k t  n i e  wie' ,może za  c h w i lę ,m o ż e  za  t y d z i e ń , z a  mie
s i n c . z a  d w a ,a l e  p r z y j d z i e  na  pewno. Czekamy w i ę c .

Nie p a d a , w y b ie g a j ą  w ięc  g d z ie ś  od oc iep łeg o  p i e c a  V o r a r b e i t e r z y ^dopilnow 
n a s , czy su m ie n n ie  p r a c u j e m y .  J e d e n  z n a j d u j e  schowanego w ro w ie :  "Zdejm p ł a s z c z  
i  b l u z ę  t y  b y d l a k u " ,  W ię z ień  n i e  r e a g u j e , R z u c a  s i ę  więc  na n i e g o ,p o w a l a  go na 
z i e m ię  i  k o p i e :  " Z d e jm ie sz  czy n i e , b o  c i ę  u b i j ę  j a k  p s a . . . A . l b o  l e p i e j  zam el­
duje Kommandofuhrerowi"• Po c h w i l i  p r z y b i e g a  Kommandoftflirer i  c a p o .  Gwizdek 
" A n t r e t e n " . Ustawiam^ s i ę  w kolumnę.  Wiemy j u ż : w s z y e y  za  j e d n e g o .P r o w a d z ą  nas  
n św ieżo  z o r a n e  p o l e  , g d z i e  zapadamy s i ę  g łębo k o  w b ł o t o  . .Zaczyna s i ę  t z w .  s p o r  o * 
?■ ' n i j  , p o w s t a ń , bieg- i t d .  -  potem t a r z a j ą  n as  w b ł o c i e  " r o l l e n " ,  "hupfen"  , s k a -  
> n i e  w p r z y s i a d z i e  z r ęk a m i  p r z e d  s o b ą , j e s t e ś m y  o k r o p n ie  o b ł o c e n i  i  l e d w i e
t r  ymamy s i ę  na n o c a c h .  4

^abawa t r w a  ju ż  o k o ło  3 0 - t u  m in u t  . ’" r e s z c i e  p o d n o s z e n ie  s i ę  na r e k a c h .
: o- imandofuhrer  wpada, pomiędzy l e ż ą c y c h  na z iem i  w i ę ź n i ó w . J e d e n  s t a r s z y  c z ł o ­
w iek  n i e  ma j u ż  s i ł , p o ł o ż y ł  s i ę  na b r z u c h u  i  l e ż y .  SS-mann z f u r i ą  r z u c a  s i ę  
na n i e g o , k o p i e  l e ż ą c e g o  po g ło w ie  i  t w a r z y , t r a t u j e  g o c i ę ż k i m i , podkutymi bu* 
t a m i , w r e s z c i e  d rąg iem  ' t rzymanym w r ę k a c h  b i j e  go po tw a rz y  i ^ g ł o w i e , w  koń cu  
k i e d y  w i ę z i e ń  n i e  z d ra d z ą  żadnych  objawów ż y c i a , z o s t a w i a  go .  Nam t e ż  pozwsila^ 
p ow s tać  i  w r ó c ić  do p r a c y .  Podnosimy skatowa.nego i  k ł a d —ziemy na su c h e j  z ie m i  
m iędzy  c e g ł a m i , o t w i e r a  o c z y , c h c o  coś m p w ić ,a l e  c h a r c z ę  t y l k o , zos tawiam y go,
bo ju ż  n as  p ę d z ą  do ł o p a t  i  k i l o f ó w .  _ ,

Kończy s i ę  w r e s r z c i e  d z i e ń  p r a c y , wracamy do o b o z u , w i o z ą c _je d n e g o  t r u p a  
w ię c e j  . J e s t e ś m y  do t e g o  p r z y z w y e s e j e n i , I d z i e m y , ś p i e w a j ą c  n i e m ie c k ie  , w e so łe  

p i o s e n k i , b o  t a k  chce c a p o ,kommandofuhrer  b i d z i e  obok i  po chw ala  nas :  "dobrze
ś p i e w a c i e " .

wio

R e g io n a ln y  o rg an  ludowy " I d z i e  Wolność" z a m ie s z c z a  w numerze 11-ym 
p o n i ż s z y  w i e r s z  o Niemcach:

" N i e s t e t y , wychowały i c h  u n i w e r s y t e t y .  I  w y s z ły  z n i c h  wszechnauk dok- 
t o i y ,  Nie l u d z i e , n i e  z w i e r z ę t a  / g o r z e j /  p o tw o r y .

I  p r z y  nauce ś c i s ł e j  , p rz y  b rw i  n a w i s ł e j  , Ucząc się w y t rw a le  t a c h u n k u ,  
“M y ś l e l i  o p r z y s z ły m  ra b u n k u .

I  p o s z l i  wraz na podbój  c a ł e g o  ś w i a t a ,  M ordując  po d ro d ze  nawet r o ­
daka -  b r a t a ,  I  n i e ś l i  h a s ł a :  o s z w a b i ć , z r a b o w a ć , z a b i ć .

A p r z y  tym d z i e l e  z n i s z c z e n i a  B y l i  bez  c z c i , w i a r y  i  s u m ie n ia ,B e z  
m i ł o s i e r d z i a  i  l i t o ś c i . z a c i e k l i  w p o d ł o ś c i .

S p u ś c i ł  i c h  bowiem c z a r t  ze swej s f o r y , P o d ł e . n i k c z e m n e , ohydhe potwo­
r y ,  t ń ł e j  l u d z k o ś c i  odmieńce -  Niemce.
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"przez walkę do zwycięstwa" c zadaniach politycznych demokracji.

Numer 13 /lo9/ z dn.20.VI. zawiera dwa ciekawe artykuły. "Zadania 
polityczne demokracji" - .Powołując się na słowa premiera Mikołaj czyka,wy­
powiedziane na obchodzie Święta ludowego w Londynie:

"... mamy dwie kontytucjejjedną formalną,legalną,która nas obowiązuje 
jeszcze,a drugą pisaną w podziemiach i wykuwaną w walce",,.

Dalej takie 'zawiera ustępy:
",,.W szerokich zaś masach narodu konstytucja "formalna" nie może 

budzid żadnego entuzjazmu,gdyż jest ponurą zjawą tak niesławnie minio­
nej ,sanacyjnej przeszłości. Natomiast przepisy tej nowej konstytucji, 
"pisanej’ w podziemiach i wykuwanej w walce",głęboko są wpojone w umysły 
i serca świadomych szeregów ludowych.

"...Czyż naród może zrzekaó się odpowiedzialności za państwo i przeno­
sić ją na jcdnostkę,która w dodatku była odpowiedzialną tylko "przed 
Bogiem i historią"?

0 tym mogą marzyc tylko niedobitki sanacji lub pokrewni im oenerowi 
faszyści. ;

..."Lecz już dzisiaj musimy pamiętać,Że w wolnej Polsce ani jeden 
akt prawnopaństwowy nie ip-oże być dokonany,któryby pozostawał w sprzecz- | 
ności z deklaracjami ideowymi Rządu Polskiego,z deklaracją b.Wodza Na­
czelnego ,ś.p.gen.Wł,Sikorskiego,czy też deklaracją Rady Jedności Naro­
dowej ,A to w swej treści i charakterze nie są zgodne z duchem obowiązu­
jącej konstytucji, "formalnej".

,.."To też demokracja polska od pierwszego dnia niepodległości muśi 
wytworzyć z o r g a n i z o w a n ą  s i ł  ę ,któraby nie dopuściła do 
wtłoczenia życia pańtwowego na stare tory,wyżłobione przez konstytucje 
"formalną" i praktyki biurokracji. Wykonaniu tego zadania nie mogą sta­
nąć na przeszkodzie żadne wichrzenia lub bunty czy to pogrobowców sa­
nacji i ich faszystowskich sprzymierzeńców,czy też fałszywych demokratów 
Z PPR,

Zorganizować siłę - to znaczy:zespolić ściślej dążenia ruchu chłops­
kiego i robotniczego i wesprzeć je współpracą szczerze demokratycznych 
elementów pracowniczych,miejskich."

"Między dawnymi i nowymi laty" kreśląc "górnie i chmurnie" Zieje demo- 
krac i w Polsce,a zwłaszcza winy sanacji,takie na czas obecny daje wskazówki: 

..."Nie wolno popadać w nowe błędy,nie wolno ułatwiać panoszenia się 
zła - krzywdy i wyzysku,bezprawia i panowania pięści.Zanim nastąpi okres 
sądu historii,w możliwie najszybszym czasie m u s i  s i ę  o d b y ć  
s ą d ^  l u d z k i ,  s ą d  n a s z ,  n a d  z b r o d n i a r z a m i  
winnymi wielu i^wielkich naszych klęsk i nieszczęść.Zamiast wyczekiwać 
do nieskończoności na przeprowadzanie reform społecznych, gospodarczych 
i politycznych trzeba je przyśpieszyć, trzeba je z a d e k r e t o w a ć ]  
i p r z e s ą d z i ć  n i e z w ł o c z n i e .  wszystko,co dojrzało do j 
rozstrzygnięcia,winno być rozstrzygnięte natychmiast. Wszelkie wysuwane, 
mniei lub więcej przekonywujące przeszkody,są przeszkodami sztucznymi, 
które czasem nieświadomie,częściej zupełnie świadomie zmierzają ku odwle­
czeniu sprawy,ku zagadaniu jej i rozwodnieniu,a w rezultacie - ku uto­
pieniu w tej wodzie i gadaninie. Słowa wtedy tylko posiadają znaczenie, 
gdy prowadzą do czynu,do - stania się ciałem.

Masy ludowe są czujne,świadome tego co się dzieje i gotowe. Są goto- I 
we do walki z wrogiem zewnętrznym,którą prowadzą od lat i w której nie 
ustaną aż do zwycięstwa,i wszelkimi wrogimi ośrodkami wewnętrznymi,któ­
rędy chciały powstrzymać życie w jego naturalnym biegu,lub zawrócić jego 
pęd we wstecznym kierunku". . 5  ‘ •
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Oczami t e r e n u .

 C ło sy r u  :vrwe j  p r a s y  r e g i o n a l n e j  .

Na t e r e n i e  M a ło p o l s k i  Środkowej wychodzi k i l k a  ludowych wydawnictw 
grupowanych wokoł g łównego o rganu  t e g o  t e r e n u  t y g o d n i k a  " M i e ś c i " .  Pismo t o  

v:wsze d b a łe  o s z a t ę  z e w n ę t r z n ą  od numeru,wydanego na Św ię to  Ludowe ju ż  j e s t  
rukow ane , zdobywając  w ła s n ą  d r u k a r n i ę .  Dbałe  nawet  o szy b k o ść  i n fo rm a o y j  -  

hp . ^w d . b . V I ,  wydaje  s p e c j a l n y  d o d a te k  .inwazyjn.y. Główny' j e g o /? n lo r  s t a n o w i  
t r e s c  b o g a t a , ideowo mocna, do b rze  wyczuwająca  n u r t  w ła śc iw y  d z i s i e j s z e j  w s i :  

J a k o  m o t to  p o s ł u ż y ć  mogą p rzy to c zo j^c  w irym nurw?rze zdan ia?
. . .  "A gdy n a d e jd z i e  t a k a  por?i>ż<* s i ę  nas  z a p y t a j ą  o n a sz e  a s p i r a c j e  

odpowiemy j a s n o  i  w y r a ź n i e c e l e m  naszym j e s t  w ie lk a  i  p o t ę ż n a  Rzecz­
p o s p o l i t a  Ludowa na z je d n o c z o n y c h  z i e m ia c h  p o l s k i c h " .

A r t . z  d n . l l . V I .  " G ra a ie e  prawa" -  Dem okrac ja  o p i e r a  s i ę  na głównym fundamen­
cie - p_, HEnfraliżmy na - b e z p r a w iu .

. . . " V  m i e j s c e  t e ż  l e g a l n e g o  p ra w a ,w y r a z u  w o l i  n a rodu* t o t a l izm t w o r z y  
prawa w ł a s n e , b i o r ą c  pod s k r z y d ł a  o p ie k u ń c z e  e l i t ę  o ra z  chwalcćw o-  
p a t r z n o s c i c w e g o  wodza i  s y s t e m u , k t ó r y c h  u t o ż s a m i a  s i e  z państwem.Nawet 
prawo chwalone  p r z e z  e l i t ę  t o t a l n ą  może być b e z k a r n i e  łamane p r z e z  owe 
u p r z y w i le jo w a n e  j e d n o s t k i ,  W p o l s k i e j , n ie d a w n e j  r z e c z y w i s t o ś c i  m ie ­
l i ś m y  te g o ^ sm u tn e  p r z y k ł a d y , Cechą t e ż  rządów  t o t a l n y c h  j e s t  n i e z w y k ła  
e l a s t y c z n o ś ć  p r a w a .  Dopasowywane bywa do k o n i u n k t u r y .  F i e  prawo do 
ż y c i a , a l e  i y c r e  do prawa musi s i ę  n a g i ą ć .  Wszak np.w R o s j i  s o w i e c k i e j  

jiorma prawa -  owa e w a n g e l i a  pa-ństwa -  k o n s t y t u c j a  b y ł a  n i e ­
r a z  z m i e n i a n a , n a  r o z k a z  zwykłą  w i ę k s z o ś c i ą  CKW p a r t i i .
. . .  "P ragn iem y  w P o l s c e  dernokracj  i  . J e s t e ś m y  gorącym i  obrońcami i  s z e r ­
m ie rzam i  p r a w a , a l e  s t o j ą c  na g r u n c i e  l e g a l i z m u  baczyć  n a l e ż y ,aże b yV ,  x *  .  O (   f  ^ U - ^  £  Cl  U.  k/CL ^  / J  L/ J I d  JL Y j V .  c l i

b r o n ie  p r a w a ,a  n i e  b e z p r a w i a . N ależy  bowiem poddać  w w ą tp l iw o ś ć i  z a ­
kw est ionow ać  w a r to ś ć  p r a w a , k t ó r e  ażeby  s t a ć  s i e  prawem p r z e s z ł o  drogę  
g w ? i tu  i  b e z p r a w i a . Zapewne w i e l u  e n t u z j a s t ó w  i  s p a d k o b ie r c ó w  dnia- wczo­
r a j s z e g o  s k r z ę t n i e  na t a k i e  prawo zechce  s i e  powoływać,wywodząc z n i e ­
go swój rodowód i  l e g a l i z m . T r z e b a  p r z e p r o w a d z i ć  p r o s t ą , r z e t e l n ą  g r a ­

cę prawa i  b e z p r a w ia .P r a w o  j a k o  p ro d u k t  b e z p r a w ia  musi  być co r y c h -  
korę^czas n a d e j d z i e  p r z e z  n a ró d  z m i e n i o n e .
yć m oże ,że  c h c ą c y  t a k i e  prawa z m ie n ia ć  z o s t a n ą  z a s z e r e g o w a n i  do 

g rupy  r e w o l u c j o n i s t ó w .  Możemy s i ę  tym n i e  m a r tw ić  i  n i e  t r w o ż y ć . T a k i e ­
go r a d y k a l i z m u , a  s k o r o  k to  chce  r e w o lu c j o n iz m u  w s t y d z i ć  s i ę  n i e  mamy 
p o w o d u . J e s t  on bowiem tw ó rc ą  nowego d n i a , d o  k t ó r e g o  u p a r c i e  i d z i e m y ,  
i  d o j ś ć  musimy".

Omawiając w a r t .  "W ś w i e t l e  w ażkich  u ja w n ie ń "  o s t a t n i ą  mowę p r e m i e r a  C h u r c h i -
J—ó. cii p  O Ci r! ̂  O t

. . . " W ś w i e t l e  t y c h  wynurzeń n i e  może być n a w e t  mowy o j a k i e j k o l w i e k  
p r ó b i e  m i e s z a n i a  s i ę  czynników m o sk iew sk ich  do wewnętrznych  naszych  
sp ra w .  J e ż e l i   ̂c h o d z i  o d j jg ie  z a g a d n i e n i e  t o  sp raw a  wygląda  n i e c o  odmien­
n i e .  w . B r y t a n i a  w z a s a d z i e  n i e  ma n i c  p r z e c i w k o  t e m u ,a  nawet  p o p i e r a  
s t a n o w is k o  R o s j i , a b y  c z ę ść  w sch o d n ich  z iem P o l s k i  z o s t a ł a  w łączona  do 
„ w ,R a d z ie c k ie g o  wzamian za co P o l s k a  o t r z y m a ł a b y  odpow iedn i  e k w iw a le n t  
nc. z a c h o d z i e .  C h o d z i ł a b y  o t o , a o y  d y s k u s j a  na t e  t e m a ty  w e s z ła  na b a r ­
d z i e j  k o n k r e t n e  t o r y , co j e s t  aby  z o s t a ł y  ś c i ś l e j  sp recyzow ane  ż ą d a n i a  
m osk iew sk ie  i  aby z o s t a ł  b l i ż e j  o k r e ś l o n y  t e r e n , j a k i  m ie l ibym y  o t r z y -  

.. raacr 2a e w e n tu a ln e  u s t ę p s t w a  na  r z e c z  R o s j i , n a  Z a c h o d z i e . "  
r p o d n o sz ąc  p ods tępn i^  a k c j ę  Sowietów? ingerow-an ia  w n a sz e  s t o s u n k i  wew?- 

ę r z  o /W iz y ta  d e le g a tó w  "Kranu" w M oskwie/  wzywa do s k u p i e n i a  s i e  wokół 
r z ą d u  w L o n d y n ie  i  d a j e  t a k i e  w s k a z a n ia :

. Chodzi  t y l k o  o t o , a b y  wspomniane c z y n n i k i  r e p r e z e n t u j ą c e  n a r ó d ,

r
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Z i e m i a  /tygodnik ludowy w odróżnianiu od ''Ziemi" agencji praso-
\"ej ludowej i innefO»wojew dztwa/ 3 dn.10.VI. rozpatrując przysaly ustrój
•polityczny Polski ,Ludowej - pisze:.,«"To właśnie rozprosakowanie partyjne reprezentacyj politycznej 

Narodu,połączono na domiar złego ze słabym przeciętnie wyrobieniem 
jej członków,doprowadzić musiało z czasem do bankructwa,opartego na 
Konstytucji Marcowej .systemu. Parlament może rządzić państwem nie bez 
powodzenia,jak to ma miejs’ce np~.w Anglii,lecz musi być zdolny wytwo- 
rzyć odpowiedzialną za -'jfźądy większość i musi składać się w większości 
z ludzi oddanych bezinteresownie sprawie narodowej i dla niej rzetelnie 
i rozsądnie pracujących. U nas sytem taki miał słabe szanse rozwoju, 
zwłaszcza,że od samego początku miał nieubłaganego^wroga y marsz.Pił­
sudskim i skupionej wokół niego klice. Poza tern zaś w całym swiecie 
przybrały raptem na sile prądy totalistyczne,zmierzające do opanowa­
nia narastających ciągle trudności przez oddanie wszechwładzy państwu, 
kierownemu twardą ręką wodza - dyktatora,"

Wiadomości z ostatniej chwili.

Pacvfikacia w Puławskim. W dn.14.czerwca Niemcy dokpnali pacyfikacji 
,vsi Barłogi "T ‘Eąkąd 'M d ynkT~palono ,bydło i in w  dobyteteWywiezlono O^k r-w- 
;.ież i ludzi .których zdołano schwytać,gdyż większość zdołała s’1, ukryć.

Przedustka do Sowietów. Wśród Niemców /żołnierzy 96,100,357,359 puł-^ 
ków/ ped Tarnopolem ukazała się ulotka adresowana do żołnierzy wymienionych 
pułków,bez podpisu,drukowana w języku niemieckim pod tytułem:

"Drugi front już istnieje" zawiera ona opis złamania Nału Atlantyc­
kiego" i takie zwroty: . ."Wybiła godzina ostatecznego rozbicia armii Hitlera... ivazay *to 

się chce uratować ma jedno wyjście - oddać się do niewoli... Ta ulotka 
jest ważna jako przepustka",
Według otrzymanych dość pobieżnych informacyj w nocy z 20 na 21 czerwca 

we wsi :? o l i c z n i e i dwóch sąsiednich Niemcy dokonali pacyfikacji w wy­
niku której zastrzelono na miejscu 36 osób,wywieziono ws ystkich męzczyzn od 
14 do 40 lat w ilości około 300. Wsie spalono.

Z więzienia w hadomiu wywieziono więźniów i w dn.21 czerwca 40 z- nicń 
rozstrzela.no w Zwoleniu, 10 w Skaryczewie.
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